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CENA PRENUMERATY: | 

, 4 Lwowie miesięcznie 1800 Mi., z dostawą - 
de domu 1500 Mk., na prowincyi 1600 Mk., |. 
za granicą 2300 Mk, Í 


CENA OGLOSZEN: 


Orloszenia miejscowe i zamiejscowe: Za i 
wiersu nonpareil. 1-szp. ©4682, zwykł. (za 
tękstca) 80 Mk. Za wierez w nados?emen 
j nekrologii250 Mk. Za L wiersz po krenios 
4 komunikatów 300 Mk. Za wiersz przeł 
kromiką i w tokśrie 406 Mk. Za wiersz na 
l-szej ucrenmie DOG Mk. Drobne ogłoszenia 
za slowo 29 Mk, Za kupno, aprze4śł W ùk, 
Pnski ma str. tekst. u góry 400 Mk, u doła 
J È s Mi. Za miejsca rczerw. 36 proś, drożej, 


Ogłoszenia zagram. © IW pr. drożej, 
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Program prac ostatniej sesyi sejmow. 


KONWENT SENIORÓW. PROGRAM PRAC OSTATNIEJ SESYI SEJMO- 
WARSZAWA, 12. września (Pat.). „Prze- | WEJ. | 

glad Wieczorny“ podaje: Wedlug przygotowa.- WARSZAWA, 12-go września. (Tel. wł.). 
nego przez kancelaryę sejmową planu nadcho- | Na porządku dziennym ostatniei sesyi sejmowej 
dzącej sesyi sejmowej, marszałek Trąmpczyń. | znajdują się następujące sprawy: Ustawa o sa- 
Boa a i 1 l +i ządzie dła wschodniej Malope!ski, projekty 
d czas wyboró i i ; ;|SKI przed rozpoczęciem plenarnych posiedzeń | morządzie i wschodniej Małopolski, projekt 
p ułaśne naj e ina be. zwołać ma konwent seniorów. Na konwencie |ustawy skarbowej, projekt podwyższenia płac 
cnego rządowego pięta, auia = się ma, w jaki sposób prowadzić | urzędniczych, projekt ustawy wodnej i projekt 

1 

| 


Gdy wszechpolacy z wypróbowanym rozma- 
chem zabierali się do rozpętania agitacyi prze- 
ciw jakimkolwiek próbom samorządu w iutej- 
szych województwach i już zaczęłi dąć w surmy 
bojowe, aby naiwną część społeczeństwa pozy 


chytrze | demagogicznie obmyślany plan. Orga- należy obrady i ile urządzić posiedzeń plenar- kredytów na budowę porm w Gdyni. 
nizowanie oburzenia odrazu spaliło na panewce. nych, aby sesya nie trwała dłużej niż 10 dni. 
Uchwyciliśmy spekulantów endeckich jak zbro- | SESA AE Mak 
dniarzy na gorącym uczynku, kiedy dobrej wiary 
społeczeństwa chcieli nadużyć dla celów wybor. 
czych 
Chcieliby też wyłgać się z Śkroznej sytua- 
cyi i wypisują we wczorajszem „Słowie“, że 
projekt opracowany przez nich we Lwowie był 
mnyrm, niż ten, który rząd przedłożyć zamierza 
Sejmowi Że wreszcie om w t. zw. ankiecie war- 
szawskiej nie bral! udziału. | 

Aby jednak i to kłamsiwo nie pozostało. bezi 
odpowiedzi, siwierdzamy, że w ankiecie z 
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"Półńora miliarda kredyfów na cele udowlane. 


WARSZAWĄ. , 12 września. (Pat.). Ministerstwo skarbu wystąpiło do Rady ministrów 
z wnioskiem o przyznanie dalszych kredytów w wysokości około półtora miljarda marek na 
cele budowlane. Suma ta, podobnie jak kredyt poprzedni, podzielona być ma pomiędzy insty- 
jlucye bankowe, na które rząd ma bezpośredni wpływ. Banki udzielać mają kredytu budowla: 
nego w pierwszym rzedzie kooperatywom budowlanym, gminom, a także osobom prywatnym, 
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Marka polska w obiegu na 6. Slasku. 


Żący wprawdzie do Dubarowicza, ale mieli też _. KATOWICE: 12. września. (Pa.) Wojewoda | ogłaszany Przedstawiciele organizacyi zawodo- 
pełnomocnictwo od nar, demokracyi lwowskiej, | śląski Rymer w odezwie do ludności ozuajmia, | wych zgodzili się, aby robotnicy otrzyłmy- 
Któż wreszcie poirafi odróżnić Głąbińskiego od|że celem zaradzenia brakowi środków: pienie-|wali zapłatę w walucie polskiej a 


szawskiej, kióra ostatecznie ustaliła zasady rzą- 
cowego projektu autonomii ze Lwowa brah udział 
pp: mec Godiewski, i prof. Łongchamps, nale- 


Dubanowicza ? żnych, od dnia dzisiejszego wcho dzi w obi eg | Związek kupców! zobowiązał się sprzedawąć to- 
W ankiecie brał też udział prof. Kasznica, marka polska, której kurs codziennie bę- wary za marki polskie przy codziennym kursie, 
któremu pod względem niegkazitelności endec- | dzie UStarany przez P. K. K. P. i publicznie Eime E 


kiej nic zaryuciś nie mofjna' A tenże Kasznicą RETE AAS EU W PIET E TTE WEZACTK2 A E CZESI "17 T PETE OBA P EE A 
wszedł I ido ścisłego komiietu, złożonego z trzech ; i p" R, ; 
m4 l mes z er~ pap rea PW wani WYJAZD NACZ. PANSTWA DO RUMUNII sy , me ez | RRacsęj 
redatkeyą projektu y redaktorzy „Słowa poł. , anstwa poser TUMUNSKI Ww ow Macq 
skiego” nie aii przeczyć i w. ar , WARSZAWA. %. września. (Pat.) Naczelnik |rescui poseł polski w Bukareszcie p. Aleksan- 
prawd ic, niech przeczytają wczorajszą „Rzecz- Państwa wyjeżdża do Sinaja, letniej rezydency! | der Skrzyński W Sinaja jako gość króla rumun 
pospojiią", która pisze: gl waj 4 W podróży tej towarzyszyć | skiego zabaw! Naczelnik Państwa 3 dni, poczem 
P+ "EE | mu ibera min. spr. zagr. p. Narutowiez, dyn |dnia 18 b. m, powróci do Warszawy. 

i „Naracy ściślejszej komisy! znawców w spra- protokołu hr. Przeździecki zastępca dyr ko p, 4 y 
wie ustawy samorządowej dla trzech województw | hr 4 a ca o: ” 
Wschodniej Małopolski odbyły się w dniach 8-go 


— 8 e — 
Tarnowski, naczelnik wydziału środkowo- TCE ATE ROK EAE ZOP EE WET ODT 
| europejskiego w min. spr zagr. p. Aleksander 


i9.go b, m, W naradach tych wzieli udział obok ie a mdi Ra ró 
przećstawicieli rządu, pp, Prezydenta Nowaka, | mow W oma SZAT uo +. WOJNA DOMOWA W IRLANDYI. 
| ainist. p. E 


in Spraw Wewn, Kamieñskiego i Mi sa : 3 t 1 N EAT +’ A 
pah $ pore, Kamieńskiego i Min. Spr. | suste, Z ramienia wojskowości gen. Suszyński DUBLIN, 12. września (Pat). Reuter. Po- 
Zaprt, pa ań icza, Na Kaszni pułk, Kutrzeba, lekarz dr. pułk. Piestrzyński me. | wslaúey wysadzili 4 mosty kolejowe, wskutek 
3% oewenhe iki e f i ae "a =. : i Aoc) 7 półni -ześć hrabstws h został; 
ca i erz, Wynikiem narady było usta jor Szetzel, major Ludiwik, oraz adjutanci pp. czego północna część hrabstwa Louth została 


lenie wa m „rządowego w tej | Spqtan- Horodyński i Tżycki Jako delegat kol | OdCicta od wszelkiej komunikacyi kolejowej. 
sprawie zgodnego z zasadami przyjętenm przez | zej mes m trad + TA | — aen 
poprzednie zebranie szerszej komisyi, w której Zaz, WIJE JRE "ERROR "IG ję 


naradach obok wymienionych osób brali udział E OCR a a E a a ae 
pp. dr Włodzimierz Godlewski, dr. Bogusław j 1 h | z 
Longchamps, często głoszą, jakoby Mocarstwa Zachodnie za- | czegoż jednak nie pojechali? Wszak byli zapro- 
Ustałone obecnie przedłożenie zawiera mierzały sprzeciwić s wyborom w Małopolsce szeni.. Nie sztuka wrzask czynić we Lwowie, 
główny zarys zasad samorządu wojewódzkiego tag ADS te są nietylko wyssane |gdy się milczy tam, gdzie zapadają decyzye. 
dla trzech województw: lwowskiego, stanisła. z palca ale nawet wręcz przeciwne „rzeczywi: Wskazywanie przez endeków na cmentarzy- 
wowskiego i tarnopolskiego, oparly na postano- stemu stanowi rzeczy. Rząd Polski w myśl | ska z Kosaczowa, Złoczowa, czy Zadwórza, jest 
wieniach konstytucyi w sprawie samorządu wo- swych zapowiedzi jest w styczności w tej spra- kalanien pamięci spoczywających w tych mo- 
jewódzkiego wogóle z uwzględnieniem dwu naro. | "e 7 Rzadami Mocarstw Zachodnich, które u- |giłach. Precz od tych łzami oblanych mogił, bo 
dowości, polskiej i ruskiej, przez utworzenie w| "AŻAJŁ wybory wraz Z przeprowadzeniem u- | jak hyeny zerujecie wśród grobów, aby tam, 
sejmikach dwi kuryi członków sejmików, þol- stawy samorządowej za wlaściwe zarządzenia“. ukryć swoje potworne kłamstwo. 
skiej i ruskiej. SlIwierdzamy, że projekt powyższy zasadni- Z obrzydzeniem patrzy społeczeństwo na 
Przedłożenie to wniesie Rząd do Sejmu na | £% nie różni Se uchwalonego we Lwowie, | to szarganie Żalobnych i drogich pamiątek z 
posiedzenie dnia 19-g0 b. in. Wprowadzono fylko nieznaczne zmiany. wojuy. Ale dla endeka niema nie świętego, 
W ostatnich tygodniach pisma rusko-ukrą- Prawdą jest, że rdzenni lwowiacy nar.-dem. |gdv dla celów partyjnych trzeba ukryć prawdę. 
dńskie i propaganda p. Petruszewiczu zagranicą |W. ankiecie warszawskiej nie brali udziału, dla- —0— 


„DZIENNIK LUDOWY” ' ca 
sea wi 5 a io rp" 


Wszecupotężny związck Chińczyków. Dramat 
egzotyczny w 6 aktach. W gh. „ali De. KHUEN- 
LL znany z obrazu „Wiadczyni świata! 
dzieje się najgranicy 2 światów w mieś.ie, któ- 
rego nikt minge nie może dążąc z Zachodu, ze 
świata rasy białe, do żółtej. — W palarni opium w Singapore. 


środę 13 b. m w Kinie „i. I Www", 
TSETERE 


PREMIERA I7 Farag" 
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Zbliżenie polsko-niemieckie. 

W Dreźnie rozpoczęły się merytoryczne obra- Merytoryczne rokowania w Dreźnie dotyczą 
dy polsko- niemieckie, które mają doprowadzić j nas stępujących spraw: kwestyi nizmieckiego tran- 
do uregujowania całego szeregu kwestyi, doty-' sytu dp Rospi i Ukrainy sowieckiej, uznanie emi 
czących bezpośrednio tylko Polski ! Niemiec, a | towanych swego czasu przez Bank Rzeszy w oku- 
wypływających z traktatu wersalskiegg. Plan T- powanych obszarach Kongresówki tak zw. „bank 
finitywnego rozwiązania tych kwesty! ułożony zo- | notów wojennych”, uregulowanie wzajemnych 
Stat swego czasu mrzez przedsiawicieli obu | zobowiązań, odnośnie do przejęcia terytoryura b 
państw, a poiem 10:irząsany byt na wstępnej ea lok pruskiej przez Polskę, uregulowanie ko- 
konfereacyi Po. - mem, która odbyła się w munikacyi granicznej na G. Śląsku, zawarcie kon- 
Warszawie w drugiej polow ie lipca Na tej Kon- 
ierencyi delegaci oik: państw“ złożyli oświadcze 
nia, Ww których daii wyraz wzajemnej goiowości 
y nawiązania Saele, przyjaznych srosunków 

1 poukreślili wspólnotę gospodarczych interesów 
ecu państw, Przedziawiciei rządu niarnieckiego 
oświadczył, że Niemcy są staonne usunąć wszy- 


it d 

O znaczeniu rokowań drezdeńskich pisze 
„Morgen Zeitung: Rokowania wpłyną bezwąt- 
pienia na ostateczne uksztattowanie 
szłych stosunków między Polską a Niemcami, 


Można wrosić nawet, że w Dreźnie położo- 


stkie skierowane dorychcza: przeciw Polsce go 

sposlarcze rapresy, Które uważać molna było|rozu mienie polsko - niemieckie. Ko. | 
za gospodarczy bojkot Polski, i ze co wigeeji nieczność tego porozumienia daje się już od 
chcą Posce przy imporcie memiedoeh towa-' dłuższego ezasu odczuwać tak w kołach oficyal- 
rów, udzielić wo ch tych udogodnien, któ- | nych jat i w polskiej opinii publicznej. Coraz 
re są siosowane wzeiędem krajów o stabej wā- częściej dają się w Polsce słyszeć giosy, wyra- 


KE 


lucie Matomiast przećstawicieł Pokki w imie- 
niu swego rządu oświadczy, że Polska gotowa 
jest przyznać Niemcom przywilej. nieozraniczo- 
nego transytu przez swe terytoryum do Rosyl 
i Ukrainy sowieckiej. 


żające zapatrywanie, że Warszawa przy da- 
nych oko'iczepsciach może odegrać bardzo ważną 
roie, jako pośredniczka, mająca doprowadzić “do 
zbiiżenia między Beriiaem a Paryżem. 
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Po upadku Smyrny. 


KONSTANTYNOPOL, 12. września, (AW.).| | WSPÓLNY FRONT KOAL!CYI PRZECIW 
Po wkroczeniu Tor tureckich do Smyrny przy. | TURKOM. 
szło dv ostrych starć ulicznych. Żołnierze na- LONDYN, 12. września (AW.). „Daily New: 
padali mieszkańców i rabowaii sklepy. Dopiero | dow iaduje się z Konstantynopola, że 0a mó 
marynarzom angielskim oraz konnicy tureckiej | solidarności koalieyi wajska włoskie i Trono- 


udało sie nue spokój. skie z rozkazu dowództwa wojsk sprzymierzo: 
LONDYN, 12. września. (AW. Z Konslan- 


nych połączyły się z wojskami brytyjskimi: na 
tynopola donoszą, że dzmonstracye nacyonali- | wyspie ismith i andin wybrzeżu Dardi- 
stów przeciw rządowi sudiana oraz ckseosy prze- |neli. Anuielskie okręty bojowe pojawily się już 
ciw ludnosci chrześcijańskiej powtarzają się | w nieśninie Dardanelskiej. W ten sposób Kemal- 
coraz częściej. Anglia puruczyła a swych 


poddanych w Smyrnie poslowi Stanów Zjed- 
noczonych 


KONSTANTYNOPOL, 12. 


wojsk koalicyjnych, po której nastąpi enuncya- 
cya polityczna rządów sprzymierzonych. 
września. (AW.). 


— 2.0— 
Pod wrażeniem zwyciąstw tureckich, tureccy agi- TURCY ROSNĄ W BUNĘ. 
taiorzy napadli w dzielnicy Pera (w Konstanty- LONDYN, 12. września  (Pat.): Wolff. 


nopołn) z rewolwerany i kamieniami na Angli- 
ków. W starciu ulicanem kilka osób straciło ży- 
cie., Wyslawy sklepowe angielskie i francuskie 
zostal y „zupełaia zmiszozbne. Policya była wobec 
tych zajść bezsilna. 

LONDYN, 12. września. (Pat.). „Daily News” 
donosi z Aten: Wszystko w shazuje na to, że Ke- 
maliści chcą kontynuować wojne na. Bałkanach. 
Abdykacya sultana na rzecz następcy tronu, 
według 


„Daily Express“ donosi z Konstantynopola, 
Turcy obsadzili w okolicy cieśnin miejscowości 
Karasel i Balikesirin. Prasa turecka domaga się 
wojny w razie gdyby Dardanele nie zostały 0- 
swobodzone, i oświadez 
bagnetów podykłują pokój uliantom,. 

LONDYN, 12. września. (Pat). „Daily 
Express“ donosi z Karo, że zwycięśiwo Kema- 
listów wywołały w Igipzie wielkie, zadowolenie. 
Ziamierzono urządzić bankiet na cześć Francvi 
za. jej or) politykę w stosunku do Kema 
listów. 


tejże informacyi, oznaczałaby zawarcie 


unii między Konstantynopolem a Angorą. 


dw ++ Iisólicw rozstrzygania, rząd niemiecki zwra. 
ca uwage na to, że podniesione zarzuty Są, ZU- 
pełnie bezpodstawne i że należy je odrzacić 


NIEMCY PRZECZĄ. 


GENEWA, 12. września (Pat.). Nola rządn 
niemieckiego, będąca odpowiedzią na notę TZĄG 
du polskiego, złożoną, HA Nar. w sprawie 
gnebienia polskiej nmmiejszości narodowej na 
i. Śląski ijw Prusach Wschodnich, ma nastepu- 
jace brzmienie: „Rząd niemiecki dowiedzial 
sią z prasy polskiej o treści noty rządu pol- 
skiego do Ligi N., w której rząd polski pod- 
nosi przeciwko niemieckim organom rządowym 
cały szereg ostrych zarzutów, dotyczących rze- 
komo gnębienia polskiej mniejszości narodowej 
na G. Śląsku i w Prusach Wschodnich pozo- 
stałych przy Niemczech. Odnośnie do G. Ślą- ;lestyną mastąpio dzisiaj. 
ska, do którego w sprawie ochrony mniejszości nie żydowski» były. zamknięte na znak protestu. 
narodowej Liga Nar w myśl układu genew- 
skiego z dnia 15 maja br. ma wyłącznie sama | 


jako nieuzasadnione. Rząd niemiecki zastrzega 
sobie prawo. przedłożenia Lidze Nar. szczegó- 
łowego maleryału z którego wynika bezpojstaw- 


wodnione przez prezydenta Calondera i prezy- 
denta Karnsbecka. 

ARABOWIE W PAŃSTWIE ŻYDOWSK!M. 

JEROZOLIMA, 12. września (Pat.). Reuter. 


=... 


[J 
Rzecz | 


| Dziś przybyli na Targi Wschodhie: 
jp 


| 


się przy: | qgokonaniu 


Pasza ma do czynienia ze wspólną damonstracyą 


że: 


za, Ż0 „pły przy pomocy! potrzeby 


ność twierdzeń polskich, co nadlo może być udo- 


Proklamowania mandatu angielskiego nad Pa- 
sklepy i warsztaty 


Nr. 206 


LWÓW, 12 września 1322. 
Konsul 
w Zurychu p, Czaplicki, poseł m. War- 


szawy p, Jabłonowski, poset Zygmunt Klemen- 


b ez, redaktor „Kuryera Porannego'* z War- 


szawy p. Sachnowski i znany pub icysta p. Adolf 


| Nowaczyński, który przyjechał aeroplanem, i l- 


terat p. Irzykowski. 
—0 09m 


W dhiw dzisiejszym roił się Plac Targów 


| Wschodaich od iłumów publiczności. 


Dokonano licznych transakcyi w instrumen- 
tach mecycznych, w meblach, szczególnie me- 


| blach styiowych, w kilimach, wyrobach artysty 
wencyi kolejowej, zawarcie ugody handlowej | cznych, w wyrobach ceratowych, skórzanych, ze- 


! garach etc. 

Przedstawiciele Misyi U. S. R. którzy po 
miijupdowych kk na T. W. 
zigożyii dziś wizytę Zarządowi Targów, dali w 
roznowie z przedsiawicielami prasy wyraz prze- 


ny zostanie kamień wegielny pod po- konaniu,, że Lwów, dzięki Targom W. zajmie zna- 


czenie Lipska w geografii handlowej. Misya 
uketińska najwięcej uwagi i zainteresowania po- 
święciła Gzlaiowi meszyn roniczych stwierdzejąc 
natomiast, że przemysł tekstylny, w który Polską 
jest tak bogata, jest w niedostatecznej mikrze 


reprezentowany na Targach“ 
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Sprawa żądań kolejarzy. 

Jak donoszą pisma warszawskie, na konfe- 
rencvi związkógy kolejowych z prezydeniem, mi- 
nieirów Now ', ministrem skarbu Jastrzeb- 
skim, i minisicem kolei Marynowskim osiągnięto 
po ew na następujących podstawach: 

1) Nowa ustawa o uposażeniu pracowników 
| państwowych ma za zadanie rozwiązać sprawę 
bytu pracowników państwowych. Projekt jej w 
najbliższych dniach będzie rozesłanv związkom 
do opinii. Rząd wytęży usiłowania, aby na 
jesiennej kadencyi Sejmu ustawa była prze- 
prowiadzona. 1 

2) Rząd przedsięhierze energiczne usiłowa- 
nia zwalezania drożyzny. 

3) Jako tymczasową pomoc dla kolejarzy 
rząd postanowił: 

a) wydać w ramach deputatu jednorazowo 
do dwóch ton węgia na pracownika. Wartot“ 
węgla będzie opłaraną w ratach w ciągu 6 mie- 
I sięcy poczynając od 1 $stycznia 1923 r. 

b) Pragownikom kolejowym będzie wydaną 
na ząkupy zimowe pożyczka w wysokości jed 
nomiesięsznych całkowitych poborów przed 1. 
| paealowriaka r. b w trybie uproszczonym, bez 
wnoszenia o nie podań, zasiągania 
| opinii przełożonych plroszącegp i t. d. 

Prawo otrzymania zwykłej dwumiesięcznej 
pożyczki na podstawie podań i istniejących 
przepisów pozostaje w mocy. 

©) pas drożyźniany będzie zniesiony od 1-g0 
października r. b. 

u, fizad oświadczył, że uprawnienia związ- 
ków wypływające z ich airybucyt będą przy- 
wrócome do stanu Madwietańdo. 

Poradto rząd przyrzekł uregulowanie w 
myśl żądań kolejarzy sprawy qodzinowego dta 
drużyn parowczawych i kondukterów, sprawy 
wynagrodzenia za dyżury nocne i godziny nad- 
liczbowe, sprawy przenoszenia w stan spoczyn- 
ku, oraz rewizyi ustawy o t, aw. współczynni- 
kach pracy na kolei, 

tzaąd ośwradczył także gotowość wydania 
koopsratywom kolejowym pukru wartości 2 i pól 

miliarda na kredyt, oraz przyrzekł ponieść 
całkowitą opłatę wpisów szkolnych. 
© Związki kolejowe na naradzie w nocy o 
godz. 2-ej z 6-go na 9go wrzesnia postanowiły 
poprzestać do lgo października ha wyżej wy- 
mienionych ustępstwiach. 
—a+*— 
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„DZIENNIK LUDOWE" 


0 „czarnych żandarmów... 


` WARSZAWA, 6. września. 

Na odezwe P. P. S, „zareagowali także pp. 
Stroński i Neuvert - Nowaczyński. len ostatui 
tyrko cytatami z  Gazetek: 
Porannej, dodając od siebie, że to „już takie 
wyświechtane ". 

Natomiast „profesor Stroński", specyalista 
gd pisania „rachunków“, człowiek o „fenomenal- 


tość? — pyta autor wstępnego artykułu Rzeczy- 
pospolitej, wiedząc o tem, że uderza w „centa 


| stronę“, na którą musi zareagować ten „śred- 
Warszawskiej i | niak* niewyrobiony politycznie, a ciemny spo- 


łecznie. 

Żandarm, prawda, w Polsce jest słowem 
o twadycyi bardzo obrażźliwej, obrażającej. Któż 
nie pamięta żandarma carskiego, który musiał 


nej“ pamięci, primus (z gwarancyą) od nagrze- fwiedzieć čo kto w domu jada? Albo niemiecko: 
wania atmosfery rzeczypospolitej, obecny kan-| 


łydat z listy Ch.-l -Plrowej (hvjenowej), na któ 
rej widzimy nazwiska generala broni (przede- 
„wszystkiem białej} Józefa Ilallera (dla dwu Jó- 
zefów bowiem w Polsce miejsca nie ma) i nie- 
dosziego ministra chrześcijaństwa f(rdyka, któ- 
remu rzeczywiście należą się trzy ordery: „Po- 
lonja Denaturata", „Tabacco Monopolia" i „De- 
tensor Palriae - Sarmatie" (tu wspomnij czytel. 
niku, że Patria i Sarmatia — to dwie wielkie 
fabryki tyloniowe, które zacięcie walczyły prze- 
aw monvpolowi tytoniowemiu). 

Panowie ci, nie uznający monopolu państwn- 
wego, kitórv zmusił ekscelencvq Glabińtskiego 
do przeczenia swej broszurze mobopolowej, a 
p. Władysława Grabskiego do wystąpienia z 
łona A. I. N. — panowie ci uznają natomiast 
monopol ma ojczyznę. Kto kocha ojczyznę?... 


My. Kto prowadzi ją do szczęścia? (perpetua: 


N 


felicitas). My. Kogo Pan Bóg upaważni! do rzą 
Hzenia Dolską? Nas. Kio ma wajzasłużońszych 
dypłomowanych kandydatów na:ruężow stanu? 
My. A kto znowu jest największym wrogien Pol- 
sg zwocraliści wszystkich odeieni. «1 -P.P. S, 
także. M jakże! 

Ch.-|-i-owskie serce irębacza Palerewskie 
go (pierwszy kornet) zańdrgało bien "hrześci- 
jańskim, gdy przeczytał odezwę popeesu. 
| „Poziom odezwy — pisze jest nietylko 
niepoważny, ale zduniewająco gprosiacki i lige- 
nikowski. 

Pety! Fr doncl Savoir vivren zamarło. Rw- 


austryąckiego? Polski żandarm, ten dzisiejszy 
oficyalny węszyciel antypaństwowości, jest z 
polskiego punktu widzenia, odrobinę mniej od- 
rażający, ale zawsze żandarm... Czyha on i czy- 
hać musi na „corpus delicti“, aby sprawie-dli- 
wości (częstokroć  sprawie-wadhwości) mogło 
stać się zadość. Slowem, — czyha wiącej na 
twe cialo polityczne, jako stróż bezpieczeństwa 
polityczno - publicznego... 

Kto Polskę zna, kto pamięla historyę jej 
duchowieństwa — wie dobrze, czyimi sługami 
byli polscy bikupi, prałaci, kanonicy, sufragani. 
Inieresv „maloczkich'* zawsze prawie nieśli „w 
ofierze“ większym i mniejszym panom. Wiek- 
szość duchowieństwa polskiego należala do o- 
bozu reakcyjnego, a te nieliczne jednostki, co 
się wyłamywały z pod wskazań eklezyastycz- 
nych i chwytały za „kaganiec swiatła“, które 
bantownieza ich dusza ujrzeć zdołała, te jed- 
nostki były brane pod pręgierz infułacki, ska- 
zujący niepokornych na infamię, na „Andex“ 
biskupi... , 

Wspomnij, młodzieńcze polski, kto był two- 
im żandarmem duchowym, gdyś mmsiał się spo- 
wiadać z laktch zbrodni, — jak myśl o zbroj- 
nym czynie w obronie praw cieniiężonego kra- 
ju? Pomyśl ' robotnika, zmordowany pracą, kto 
ci wpajał zasade pokory i uległości wobec 
zdzierców twoieh? Kin cię straszył piekłem i 
czyśćcem  pośmiorinyni za nieposłuszeństwo 
przelożonym, pośród których zawsze musiał bvć 
bankier, fabrykant i politvant? Ciebie, młody 


wa to wedy np, jeśli defraudanln hazwie się |rewolucyonisto polski, któryś się wychowął na 


po polsku złodziejem, albo np. rhadska — ugo- | romantycznie wieszczów naszych, biedny’ ma- 
lowcem, albo profesora uniwersyvietn lubelskie-  rzycielu „lepszej doli* — kto ci pioruny z am- 
ga — korepetytorem konpstytucyj, albo Korfan-|hon ciskał na głowę, jako „bandycie”.. i 
tego — prolałarynszem z krwi i kości górnośla- | wiehrzyciejowi?.. Niaslety, ksiądz polski. Ten | 
skiej, Trampezynskiego — patronem kija harcor- | sam ksiądz, klóry i nadal trzyma z reakcvą, od- | 
skiego, (zerniawskiego — zhawcą ojezyzny, Za. {dajac jej do nslug powagę sutanny) otoczonej, 
raorskiego — „przeciwynkiem” godnym Piisud-| mino wszystko, szacunkiem prostego ludu pol- 


skiego I l. d. 
Jezyk odezwy, zbyt prostacki, nie odpowia- 
da upodohaniom p. Ńtroiwskiego. 


|skiego. 1 


1 ten „szacunek dla slug Chrvstuso- 
wych, będących w życiu spolecznem sługami 
możnowładztwa — będzie wykorzysłany na 


„Czar żandarmi w snfannach.. (Gdzież tu |rzecz interesów klasy posiadającej... 


szacunek dla.. własnych słów? Jaka przyzwoi- 


FELIKS ZASAŃSKI 


Lmierzch króla stworzeń 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


+ 


3 
LJ 
: 
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(Ciąg dalszy.). 

Czego on mie widział? O 
wiada! r i 

Gdzie spojrzeć pola zasianę zbożem... Lasów 
było niewiele., Bite goścince przecinały lądy 
siatką pajęczą... Szly od miasta do miasta szyny 
żelazne, po nich z hukiem i zionąc dymem bie- 
gły żelazne nraszyny, ciągnąc za sobą długie 
szeregi WOZÓW... 

W» powietrzu bujały ogromne [latawce i czło. 
wiek nimi kierował... 

Po wielkich wodach pływały okręty, z któ- 
rych wiele cały nasz naród obecny w sobie po- 
mieścićby mogło l. 

Przyszedł cżas i kraina bajki zniweczoną zo- 
stała... 

Nieznany, straszny wróg, rozpętał burzę zni- 
szczenia na ziemi. 

Huragan śmierci. ognia i kruszenia przeleciał 
po Świecia, wymiótł dzieła rąk ludzkich z lica 
ziemi i wygubił narody... 

Morze krwi trzy lata zatapiało świat... rzy- 
dzieści lat służył pingom Boliwa! Wytrwał, aby 
tym, co ocałeli, służyć Światłem rady... 

Jemu zawdzięczamy, że nie jesteśmy wśród 


czem nie opa 


Pan Sbronski udaje „religijnego“ neolite i 


lasów, które wyrosły na dawnych polach zbo- 
żowych. zwierzętami dzikiemi... 


Ogień starej wiedzy nie wygasł zupełnie, 


d święte iskry przechował nam zmarły. 
LJ 


2. 

Na tydzień przed skonem Ś. p. Boliwa przy- 
wołał mme i trzech innych uczniów do 
swojego łoża i przepowiedział swą  blizką 
śmierc! 


-— S$tęsknionym bardzo i żądny wypocznie- 


nia -~ mówił cichym głosem. — Pójdę do swo- : 


ich. Czekają na mnie już długo... 

Opatrzność mme wybrała, abym żył i oświe- 
cał powstający z popiołów lud.. Czwniłem we- 
dług Sił... i 

Wy mnie naśladujcie... 

Pomagajcie sobie wzajemnie, 
boście biedni i słabi... 

Nie opuście ziemi swoich ojców i dziadów, 
bo przenlną was przeszłe wieki !. 

Pokolenie żywe — ogniwo łańcucha prze- 
szłości i przyszłości... 


miłujcie się, 


femi słowy odprawia nabożeństwo na cześć du- 
chowieństwa: „Dla duchowieństwa polskiego, 
najbardziej prześladowanego w czasach niewoli, 
P. P. S'ma tylko nazwy czarnych żandarmów”. 

Zgodzić się jednak profesor, obdarzony pa- 
mięcią, musi, że prześladowano z pośród księży 
nieliczne wyjątki, podczas gdy większość — 
byli to sobie spasieni na dobrobycie „zjadacze 
chleba“, którzy najchętniej śpiewali iłuminacyj- 
ine „Te Deum“ na cześć domów pantjących, 
wyklinając jednocześnie socyalistów. r 

Uposażenie materyalne dia „duchownego 
slanu' również jest przedmiotem troski pana 
|profesora. Pisze więc. „to jest język polityczny 
najbliższych przyjaciół N. Państwa o księżach, 
dzisiaj najgorzej uposażonych "... 

„A śluby, panie profesorze? A pogrzeby, 
a chrzciny? A szereg innych posług niebezinie- 
resownych? O tem mogliby powiedzieć wszyscy 
„wierni”, którzy siłą tradycyi spełniają te przy- 
kazania, niestety zbyt drogo kosztujące... 

Rola księdza, prawdziwego kapłana, budzą- 
cego w ludzie poczucie piękna, sumienia i żądzę 
poznania tajemnic — staje się mała i szara przy 
zbieraniu pieniądza za posługi „wyższej natury". 

+ Trudno wszakże wymagać, aby każdy z dusz- 

pasterzy był Kantem; którego. „głos sumienia 
i widok gwiażdzistego firmamentu“ napełniat 
myślą o istnieniu Boga... Ale możemy żądać, 
aby ksiądz, póki będzie potrzebny, był przede- 
wszystkiem kapłanem wiernym swemu ołlarzo- 
wi, a nie wyciągał ręki konsekrowanej do urny 
wyborczej.. i nie błogosławił głosującym na 
tych, co opływają w dostatek. 

Gdy ksiądz w Polsce więcej zwracać bę- 
dzie oczy ku niebu, nie ku ziemi; gdy przestanie 
być służką kapitału i przestanie się „modlić za 
pieniadze“; gdy ukróciwszy brzuch doczesny — 
polrali porwać siłą ducha; gdy będzie zdolny. 
czarować dzikusa polskiego legendą Chrystuso- 
wą i jednocześnie zaniecha „wzywania imienia 
Boga nadaremno* w: walce o władzę — nikt 
go w Polsce „czarnym. żandarmem, nie nazwie.. 

T. W. Dfugoszowski. 


— ans -— 


| Różne. f 


RADA NAJWYŻSZA MONARCHIST RO- 
ISYJSKICH. „Golos Rossiji' podaje listę człon- 
jków najwyższej Rady monarchistów rosyjskich, 
jw skład której wchodzą następujące osoby: 
| auto, książę Szirinskij, - Szichmatow, Rim. 
skij - Korsakow, baron Tauhe, Masliannikow, 
baron Koppen i metropolita Eulogiusz. 


| . —g9B— 


Znam wasze myśli, sprawy i uczynki, wy zna- 
cie moje słowa i uczynki... 

Jestem wam  blizki i 
obcy... > 
| Jam człowiek okresu minionego... 

Ostatni z plemienia ludzkiego król 
rody l" 

Wam to powiadam, bo w waszych sercach 
tli się iskra natchnienia i mądrość w was prze- 
bywa!. 

Błogosławię was! 

Mocą władzy mi danej 
wiadam wam, bądźcie pasterzami 
opuszczam !.. 

; Starzec umulkł, a myśmy klęcząc u jego ło- 
ża złożyli krótką przysięgę 

VW ślady twoje pójdziemy ! 

Niech czuwa / nad nami 
„twoja! 

W ślady twoje pójdziemy! 

i Starzec przymknął powieki i dał 
"abyśmy wyszli. 
| Cicho odeszliśmy troski pełni. 


daleki, swój i 


przy- 


przeznaczeniem po- 
ludu, który 


duch i wola 


nam znak, 


Bądźcie przezorni, czujni i mądrzy, aby Nie opuszczaj nas! 
zoatało się ziarno żywota naszego narodu naj  Lękamy Się utracić ciebie, nauczycielu i 
ziemi! ! panie! 


Umrę wnet... 

Wyście biedni, wyście szczęśliwi!.. 

Biedni, bo nie znacie owocu ludzkiej potę- 
gi, szczęśliwi, bo mało wam do szczęścia po: 
trzeba |... f 

Jesteście jako dzieci... Wielkie dzieci... 

Jam żył z wami i dla was... 


| 


Tyś silny i mądry, tyś sam nazwał siebie 
ostatnim królem przyrody ! 
| Nie opuszczaj nas! 
'.  Uschniemy i zginiemy bez ciebie !.. 
1 Widzimy burze, które się rozpętają !.. 
Nie opuszczaj nas! 
4C. d. a.J. s 


n 


© e s 
Nowiny z dnia. 
f Lwow 13 września. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


We środę „Księżniczka Gzarđasza“, operetka. 
We czwartek «Klątwa*, tragedja. 
W piątek „Wielki wieczór baletu". 
W sobetę „Klątwa“, tragedja. 
—o1— AR: 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 5: 


We środę, czwartek, piątek, sobota „Morphium*, noctura 
w 4 częściach L, Herzera. s 
—808 


REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ul. Słoneczna 
We środę „Dr. Stieglilż*, komedja. 
We czwartek „Miliarderzy', operetka, 
W piątek „Dr. Stieglitz*, komedja. 
W sobotę „Sybilla“, operetka, 
Początek przedstawień o godzinie 730 wieczór. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 

-eon * 


REPERTUAR TRUPY WILEÑSKIEJ 
fjoscinae występy w Teatrze żyd. Gimpla Jagiellońska 11. 

We środę „Dybuk“ legenda dramatyczna. 

We czwartek „Zazdrość: damat, 

W razie niepogody przedstawienia odbywają się w 
zamkniętej sali, 

NACZELNIK PAŃSTWA WE LWOWTE. Dziś 
o godzinie 1 w połuduie przybędzie Naszelnik 
Państwa Józef Piłsudski posiągiem kolejowym 
na dworzec główny. Tu odbędzie się prozen- 
tacya władz lokalnych. poczem po połgodzin- 
nom zatrzymaniu się na dwotcu Naczelnik Pań- 
stwa udu się w dalszą drogę do Rumunii. 

POSIEDZENIE DELEGATÓW RADY MIEJ- 
SKIEJ. odbędzie się w czwartek o godz. 6-tei 
wiecz. Jesteśmy bąrdzo ciekawi, jak długo 
jeszcze p. Neuman będzie się obchodził beg 
radv miejskiej i gospodarzył bez publicznej 
kontroli. Widać w ratuszu wakacye trwają bar- 
dzo długo. 

WPISY NA UNIWERSYTECIE Jana Kazimie- 
rza we Lwowie, odbędą się w czasie od 15-go 
do 30-go września b. T. 

Wykłady rozpoczną się 2. października b r. 

WALNE ZEBRANIE ODDZIALU LW. CZER- 
WONUGO BRZYŻA odbędzie sie dnia 23. wrze- 
nia b. r. o godz. 5-tej popol. w sali ratuszowej. 
Dyr. B. Lewicki mp. E. Jędrzejowiczowa mp. 

OSTATNI DZIEŃ KONKURSÓW  HIPPICZ. 
NYCH, odbędzie sie dziś we Środę na boisku 
Sokota- Macierzy, Dotycnczesowe popisy okazały 
nadzwyczajne wyniki, Dzisiaj rozegra się kon- 
kurs ciężki, do Którego zgłosili jeźdźcy najlep- 
sze konie. 

Mimo niepogody cała rzecz idzie bardzo spra- 
wnie, Konkursy te nie ustępują podobnym za- 
wouom za granicą. ` 


PRYWATNE GIMNAZYUM MĘSKIE otwiera 
zakład naukowy Dr. Karpówny, Krasickich 18 
ań. Wpisy do klas L — II. codziennie od 9--11 
1 od 3 —4. —8 

KRONIKA PROWINCYONALNA W Krawcach 
mow farnosrzeskiego, 7letni Józef, syn Michała 
Reka, vawiac się zapałkami w stodole spowo- 
dował pożar, którego pastwą padły zabudowania 
opa, Szkoda wynosi 2 miliony mk, 

Włamywacze dobięrali się do kasy skarbo- 
wej w Starym Samborze, która się mieści w bu- 
cynku sądu powiatowego. W kasie znajdowało 

i wówczas 11 miiłonów marek. Złodziejom nie 
udało się jednak wyważyć drzwi, więe odeszli 
bes tupu, 

W  Lignikach, pow mościskiego, złodzieje 
skradii z cerkwi puszkę z komunikńntami, war- 
tości 40000 mk. 


KURSY WALUT. Na gieldzie oficyalnej we 
Lwowie wczonaj płacono: za 1 dolara od 6.650 
do 6.800, dol. kanad. 6.650, marki niem. 4—475, 
leje rum. 38—40, liry 280, franki franc. 510, 
fr. belg. 480, fr. szwajc. 1.250, kor. czeskie 210, 
koi. austr. stempl. 0.09, f. szterl. 30.000 Mkp. 


_OENY ŻYTA SPADAJĄ Wi KRAKOWIE. 
Dzienniki krakowskie podają, że przed niedaw- 


„DZIENNIE LUDOWY ` Nr. 206 
|nym czasem żądano tam.za 100 kg. żyta 23.000] * 
"marek, obecnie zaś producenci olerują je poj 
16.000 mk. Spodziewana jest i dalsza zniżka 
cen. 

We Lwowie nie można zniżki tej stwierdzić, 
gdyż na giełdzie zbożowej nie załatwione w 
ostatnich dniach żadnych transakcyi. Widać 
obszalnicy czekają z młocką do wiosny, aby 
na przednowku lepiej zboże spieniężyć. Cie- 
kawiśmy, czy rząd sparaliżuje te kalkulacye. 

SPOSOBY KAMIENICZNIKA. Za pośred- 
nictwem magistratu pod pozorem potrzeby re- 
koustrukcyi wyrzucił  kamienicznik Palewicz 
przy ul. Janowskiej 75 swego lokatora. Ale ta 
rekonstrukcya trwa już 2 miesiące, a teraz zo- 
stała wstrzymana, a wyrzucony lokator tuła się 
po kątach i nie może się doczekać powrotu do 
swego mieszkania. Możeby magistrat, który tak 
ochoczo wyrzucał owego lokatora, teraz prZy-juwolniia go rewolucya, W roku 1920 został bez- 
pilnował kamienicznika, aby mieszkanie oddał. Í prawnie przez czrezwyczajkę bolszewicką zaa- 

ŚNIADANIE W WAGONIE RESTAURACYJ-|resztowany i przed niedawnym czasem skazany 
NYM. Jadąc przed tygodniem pospiecsznym PO-jna śmierć, | 
ciągiem z Gdańska do Warszawy — pisze nam Tragiczna śmierć bohatera rewoiucy jest naj- 
pewien st. politechniki — doświadczyłem na |straszniejszem oskarżeniem obecnego rządu bol- 
własnej skórze jak niesłychane zdzierstwo upraw1a | szeyjckiego, mającego już tyle zbrodni na su- 
się w wagonach  restauracy jnych. t mieniu! 

Gdy dano znać, że w wozie reslauracy nyni 
jest „pierwsze śniadaie' udałem się iam z mat- 
ką Na podanym nam cenniku widniała cena 250 
mir Sełada się ono z szklanki czystej herbaty i 
plasterka chleba, oraz kawałeczka masła, tak du- 
żego, jak srebrna kor. austr „Kromka“ chleba 
miała najwyżej 2 mm. grukości. Takie „śnia- 
danie“ kosztuje 250 mk, A do tego dolicza się 
15 pre za usługę — co razem wynosi 575 mk 
za 2 „śniadania, Do herbaty' matka wzięła le- 
żące na stole, nie oznaczone żadną ceną Fuchsa 
czekoladki — w tem przekowaniu, że są może 
nieco droższe, niż w skiepach — gdzie takie 
czekoladki kosztwią dziś Okożo 500 mk. Pol- 
| oręgaj je 1300 mł plus 15 proc, razem 1495 3e sportu. 
wk, t jį 3 razy tyle, co kosztować powinny. ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY—JARO- 
| Za "dwie jajecznice — każda z 1 i pół — 2 jaj |SŁAWIA 2:2. W niedzielę bawił R. K. S: w Ja- 
je 900 mi. Tak więc za dwa „Śniadania”, 2 |rosławiu, lecz w bardzo słabym składzie 5 
| jejecznice i paczkę czekoladek zapłaciliśmy 3200 | graczy rezerwowych, gra w pięrwszej połowie 
mk, Tanto nieprawdaż ?... stała na wysokości zadania, w drugiej poło- 

OBŁAWY PO WOZACH TRAMWAJOWYCH |wie tempo slabsze mimoto R. K. 5. miał do 
urządza molicya za Kkieszonkowcami od czasu |końca gry przewagę. „Jarosławia drugi punkt 
twania Targów Wschodnich, W osiałaich dniach | uzyskala z rzutu karnego. Sędzia nie zadowolił 
zmniejszyły się też Kradzieże tramwajowe. Wczo- | żadnej strony. 
raj skradziono tylko w wozie K. D. 20,000 mk, . 
na szkodę Pesi Ciporiny z Wołynia 

GDZIE ŻONA? Piotr Stecyna, roinik z Ży- 
rawki pod Lwowem, doniósł policyj, ż yw cza 


Ofiara sądów baiszewickich. 


Z Rygi donoszą, że przywódca rosyjskich 
socyalnych rewołucyonistów, zasądzonych przez 
katów bolszewickich na śmierc Eugeniusz Ti- 
mofejew, popełnił samobójstwo, po- 
wiesiwszy się w więzieniu moskiewskiem. 

Timofejew był jedną z owych 13 ofiar, którzy 
zostali przez ostatni, tak zwany trybunał rewo 
lucyjny w Moskwie, skazani na ślnierć. Są oni 
dotychczas trzymani w strasznem carskiem wię- 
zieniu moskiewskiem, jako zakładnicy. Timofe- 
jew mie mógi znieść diużej niesłychanych tortur 
imak więziennych — i zakończył swe życie 
w taki straszny sposób. 

Zmarły był jednym z najczynniejszych dzia- 
| łaczy rewolucyjnych, dwanaście lat spędził wi 
więzieniu za czasów caratu, aż w roku 1917 
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jv] WADESŁAME., |7] 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznyci 


Dr: W. Lautersizin 


b. elew kliniki cermatol. w Berlinie. Lwów, Sykstu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, płam i 
znamion etiontxro>olizmą, lampą kwarcow 4. 
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* Z kroniki kryminalnej, 


'DYNAMIT POD DWORCEM KOLEJOWYM W 
STRYJU. 

Dnia 26. z, m. podłożono 4 naboje dynanu- 
towe w wydrążenia muru piwnicznego pod 
dworcem kolejowym w Stryju. Na drugi dzień 
żona jednego budnika zawiadomiła naczelnika 
stłarył, że w piwnicy są bomby. Nie stwierdzano 
skąd owa kobieta o tom się Nowiedziala. Pod- 
czas przeszukiwania piwnic znaleziono dynamit. 
Naboje były połączone z aparatem elektrycznym 
tak, że przejeżdżający pierwszym torem po- 
ciąg mial spowodować eksplozyę. Ułożenie ła- 
unków było nieodpowiednie i to zapobiegło ka- 


sie jego nieobecności w domu, żona jego Anasta- 
zya, licząca lat 59, zabrała całe urządzenie domo- 
we 1 zbiegła w świat szeroki. 

CIERPLIWA, Edzia Schütz, służąca, w kwie- 
tniu b. r. dała 14.000 mk, majstrowi szewskiemu 
Wolfowi Goldbergowi, zamieszkałemu przy ul. 
Rejtana 10, za zrobienie jej pary bucików. Goid- 
berg bucików nie -wykonał ï nie zwrócił pie- 
niędzy, przyczem dodaje, że połicyt się nie lęka. 
Edzia w końcu straciła swą „długą” cierpliwość 
i poskurżyła się w poncyi. 

MIŁA OKOLICA. Józef Pitoło pó północy 
przechodził przez Zamarstynów. Tu napadli go 
nocni awanturnicy i nożem zadali mu ranę w 
plecy, Pogotowie rat, udzieliło mu pomocy. 
BRYLANTY WE LWOWIE Wczoraj donie- 
siono policyj, że pewien złotnik przy pl. Marjac- 
kim kupił od nieznanego „moskalia* brylanty 
wielkiej wartości. 

Onegdaj znów poricya ujęła niejakiego Szwe- 
ca, ubranego w rosyjską rubaszkę, a nasiępnie 
dwóch jego znajomych w hotelu „Abazaia” przy 
ul, Rzeznickiej. Znaleziono przy nich 3 drogo- 
cenne kolie tryiantowe, oraz takież pierścienie, 
Kosztowności ic zdeponowano, zaś ujętych „osa- 
dzono w artszcj?, giyż nie mogą on! podać; 
gdzie nabyii tę biżuteryę. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ W realności Fry- 
decyka Zachmana przy uł. Bema 1. 18, nocą zło- 
dzieje wycię!łj otwór w siatce ogrodzenia I skra- 
dli z drzew ogrodowych owoce, wartości 30.000 
marek. 

Stefan Procak w restauracyi Jakóba Agida 
przy ul. Gródeckiej |. 62 wieczorem wywołał 
awanturę, zniszczył bufet, wyrządzając szkodę na 
150,000 mk, Proceka osadzono w areszcie. 


tastrofie. Obecnie w: mieście wszystkie urzędy 
są slrzeżone. 
—aua— 

W okolicy stacyi kolejowej Bednarów pod- 
łożuno w dwóch miejscach petardy dynamito- 
we, które ekapiodowały. Bliższe szczegóły na 
razie mie 


= 


B ąaznane, tak samo sprawcy nie ujęci. 
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|.) m «a 
Książki szkolne 
Wszelkie podręczniki szkolne dla szkół 


powszechnych i średnich, lektury, 
i książki pomocnicze ‘posiada 


księgarnia budowa 


we Lwowie, ulica Szajnochy |. 2. 


= 


Nr. 206 


Teatr żydowski 


Dziś we środę 13 września o godz. 7/30 wieczorem 
Po „raz ostatni 


Na pograniczu dwóch światów 
(DYBUK). 
Legenda dramat, w 4 aktach Sz. An-skiego. . 


„DZIENNIK LUDOWY" 


dyr. S. M GIMPEL 
Jagiellońska 11. 


Jutro we 


Ostatnie 5 Gośc. wyst Trupy wii. 


» 


czwartek 14 wrzaśnia o g, 730 wiecz. 


Zazdrość 


dramat w 5 aklach M. Arcybaszewa. Reż. A. Sztejn. 


bilety sprzedaje się codziennie od godziny 1l—1 i od 4—7 w księgarni „Beth Israel“, Jagiellońska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzień 


i niedzielę od tl—2 popoł i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazo. 
ie niepogody przedstawienia odbywają się w zamkniętej s 


Trupa pozostaje we Lwowie do 18. b. m. — W raz 


„DZIŚ będzie o tem mówić cala Warszawa”, 


Czyli megalomania rozwydrzonej wiejskiej paskarki. 
Poza garstką paskarzysgrosistów i kapita. | zydyum miasta. Codzienną fakta na targach miej- 
listów ludność miasta stanowią robotnicy, w|skich świadczą o rozwydrzeniu paskarzy, bab 
wielkiej części bezrobotni, oraz funkcyonaryu- |wiejskish i przekupek, które to ostatnie nabie- 


sze państwowi i miejscy, emeryci, żyjący z gło 
dowych poborowi i zarot kow. 

1 Pomino zubożenia miast jakieś rozwydrzone 
indywidua w ostatnich czasach agitują po 
wsiach, aby chłopi żądali jak” największych 
sum za swe produkty, bo dzięki adwokatowi 
wolnego handlu, chłopom nic za to zrobić nie 
można. Na różnych zebraniach potęguje Bię 
chciwość chłopa, przedsiawiając Lwów jako 
eldorado „plynące złotem czy zawalone stosami 
marek. I 

Zbrodnicza ta, autyspołeczna i państwowa 
agitacya, godzi i w chłopa-rohotnika. hezrolne- 
go na WSI, oraz w bezrobotnego rzemieślnika 

n w stan urzędniczy, a wkońcu w skarb państwa, 
który must powiększać głydowe pohory swym 
funkcyowaryuszom, a podatków większych pro- 
duene ami rusz płacić nie chcą. 

Agitacya w kierunku podwyższania cen na 
wsi pada na podatny grunt. 

Ta „pewność siebie" i swej mocy, spowo- 
dowała też ową osobliwą „deputacyę'* w pre- 


rają otuchy 1 nie chcą siać w tyle za chłopami. 


Wezoraj w Rynku żona pewnego porucznika 


od wieśniaczki z pod Lwowa Katarzyny Bajcor 
wzieła tylko parę jaj licząc się z wysoką ich 
cong i zapłacia wymienionej cenę wytyczną, 
Bajcor zażądaia znacznie wyższą cenę bo „jej 
wolno“. Posinnała ze złości, rzuciła się na ku- 
pującą wraz z mężem, podaria ceratową toreb- 
kę i polargała płaszcz owej pani. 

Gdy chciano ją zaprowadzić do urzędu, roz- 
wydrzona, paskarka poczęla krzyczeć: „ja jegtem 
siostra p. Rataja, Uzis o tem będzie wiedzieć i 


mówió cała Warszawa!” 


Ostatecznie Bajcor ukarano grzywną za wy- 
wołanie awantury, a owa żona porucznika zit- 
skarżyła ją do sądu o czynną, zniewagę. 

Zdaje się, że i po wsiach znajdują się lo- 
gicznie rozumującć jednostki. Winne one wpły- 
wać uśmierzająco na agitacyę ża podwyższaniem 
cen. Leży to bowiem w interesie powszechnym. 


DD OWOC SZEE PDA ZZĘ WE ZZ REA PO GE WWP ACZ 


Magisfraf może usfanawiać ceny wyfyczie 


oraz ścigać nawet vaskującyc» producentów 
rainych 
W Malopolsce obowiązuje ustawa przemy- 
słowa. Paragraf 51. tej ustawy npoważnia wła- 
dzę polityczną, a we Lwowie magistrat, do usta- 
lania w obrębie pewnej miejscowości 


cen wyłycznych. 

Wohec tego województwo krakowskie zarzą- 
dziła, aby nadal ustanawiać taryfę na towary 
i ścigać zarówno paskarzy miejskich jak i wiej- 
skich za lichwę towarową. 

Również we Lwowie ceny wytyczne nadal 
obowiązują lak chłopów jalg i miejskie przekupki 
zi żadna władza nie może znieść tej ustawy 
poza. Sejmem. 


Poseł Bryl chciał uchronić bogatych chło- | 


pów od ścigania, ich za paskarstwo, ale przez 
„zapomnienie“ nie postarał się o zniesienie 
przez Sejm wspomnianej ustawy. Wobec tego 
pobieranie we Lwowie wyższych cen ponad 


meny wytyczne tak samo przez baby wiejskie 


jakot. przez handlarki, będzie dotkliwie ka- 
rane jako hchwa towarowa,- 


STY TOEEK EO e STRE S TARTES IT. L 


a E N 
3 ruchu robotniczego, 


§ STREJK STOLARZY WE LWOWIE. W po- 
niedziałok wybuchł strejk robotników stolarskich 
na tle żądań podwyżki”płac Wobec stałego po- 
siąpu drożyzny robotnicy zażądaii 50 proc. pod- 
wyżki. Ponieważ pracodawcy odmówili, robotni- 
cy zasianowili pracę, Wobec rozstewanych przez 
pracodawców wiadomości, jakoby robotnik sto- 
larski zarabiał obecnie 6,000 mk, dziennie, stwier- 
dzamy, że jest to nieprawdą. Płace w najwyższej 
kategoryi wynoszą 4800, w drugiej 4.000, a w 
trzecitęj nie wiele ponad 3.000 mk. 

Wzywa się robotników stolarskich, aby przez 
czas walki strejkowej nie przyjmowali pracy 
we Lwowie. 

S$ BACZNOŚĆ RĘBACZE! W piątek dnia 15. 
września, odhędwie stę zgromadzenie poufne w 
sprawach zawodowych. 

Zarz ąŭd Seke yir ẹba czy. 


-n 


Transpert niercgacizny do Czech 
przytrzymany przez kolejarzy. 
W ub sobotę wieczorem przez Trzebinię do 

Dziedzie dawizziono 8 wagonów tuczonych Świ 

Tu w urzędzie ruchu zgłosit się spađytor Bryl 

i przedtożył dokumenta z komisyi wywozu, oraz 

pozwo esie Nadzwyczajnego komisarza dia walki 

z drożyzną z poleceniem, aby te wagony odesłać 

do Czech. y 
Naczelnik stacyi kolejowej sprzeciwił} się te: 

mu / zawiadomił o tem dyrekcyę kolejową W 

Krekowie, ta za$ województwo. 

Wysłany urzędnik z Krakowa zakwestyono- 
wał mułeniyczność rodpisów na dokumentach, 
SKONFISKOWANO WIEG CAŁY TEN TRANS 

PORT 

kióry odesłano do Katowic, gdzie ma być roz. 

dzielony między ludność , 

Podnieżć należy sumienność władz kolejo- 
wych w Dziedzicach, oraz kolejarzy. Funkcyo- 
naryusze Kolejost przez cały czas strzegli owe- 
go transportu, jak oka w głowie. 


Geny wytyczne na mięso i wędliny. 
Reźnicy i (masarze w porozumieniu z miej- 
skiem biurem targowem, sam ułożyti ceny na 
swe wyro, któro i magistrat zaaprobował O. 
towiązują one obecnie w caem mieście. 1 kg. 
„Słoniny 2300 mk, sadza 2500, mięsa wieptzowe- 
| 1400 mk, wotowego przedniej jakości 800, 
drugiej jakości (erzednia część) 700 mk, koszer- 
nego 850, cielecsgo 900, baraniny 800, smałcu 
2800 mk i 
Wędtiny: 1 kg, szynki krajanej 2800, poledwicy 
2,800, kiełbasy kia anej 2.400, siekanej gotowanej 
11.800, pieczonej 1.800, agramskiej 2.400, paszte- 
towej 1.800, w$ydLowki gotowanej 2.400, suro- 
wej 2,000, salcesonu 2.000, serwceladki 2.000, kiel- 
baski 2.400, kabanosy 3.000 mk. 

Ae rzeżnicy własnych een nie respektują, 
wobec czego władze Ścigające paskatzy, proszą 
| poszkodow anych konsumentów» aby natychmiast 
jo przekraczaniu rych cen donosili pokcyj, lub 
, kontrolorom targowym. 


1201 
ali. r 
join]. zwi tm owiy 


25.lecie Stow. „Praca”, 


W niedzielę, dnia 17 września 1922 obchoe 
dzić będą uroczyście robotnicy dzienni, dozorcy 
i służba domowa. Na program złożą się: Pro 
dukcye Chóru drukarzy lwow. Przemówieni: 
założycieli, reprezentacyi PPS. i USDP. i dele 
gacye Stow. robotniczych. 

Po przemówieniach nastąpi uroczyste wbija 
nie gwożdzi do sziandaru. 

Na uroczystość tę zaprasza Zarząd wszyst _ 
kie Zwiąvki zawodowe i instytucye partyjne. 


o r a "een 


Akcya przedwyborcza, 


Pamiętajcie o reklamaćyach! 

O 15 września do 28 września w każdej Ko- 
misyi obwodowej będą wyłożone listy wybor- 
ców do publicznego przeglądnięcia. Niech każ: 
dy wyborca i wyborczyni przeglądnie, czy zo- 
stał wpisany na listę wyborców. O ile nie, to 
niech najpóżniej do 29 września wniesie rekla- 
macyę. 

Wykreślić należy, względnie wnosić rekla- 
macye o wykreślenie z list nieboszczyków, ka- 
ranjch paskarzy, lichwtarzy itp. Pilnujcie to- 
warżysze okresu reklamacyjnego, 


3 sal! rozpraw. 


HISTORYA JAKICH WIELE- 

Lawa przysięgiych przy okr. sądzie karuym 
we Lwowie sądłiła dziś Salomona Tennenbau- 
a i Jaaka Hechta, obu zamieszkałych w Her 
manowie, 

Według aktu oskarżenia, obaj wymienieni 
mieli napasć Chia 29, czerwca b. r. około godz. 
4-tej nad ranem na Teodora Sieciowa, który 
wiózł towary dla kupców przemyślańskich, úro- 
gą wiodącą do Przem, przez Podsosnów 1 Her- 
manów. 
| W „czasie napadu jeden z osk, grożąc Ste- 
|ciowi rewolwerem, zatrzymał konie, poczem krzy- 
knal: „ręce do góry i wystraszowemu mocno 
furmahowi przeszukał kieszenie, zabierając mu 
przy tej okazyi 10000 mk Na odchodnem obaj 
gentlemani z pod ciemnej gwiazdy rozbili po- 
nadto skrzynkę znajdującą się na wozie U zabrali 
z niej dużą ilość eukierków, wartośc: około 
20,000 mk rd 

Tak przedstawia się sprawa według opisu 
posżko.owanego Stecia, Jednakże obaj oskarże- 
ni chwyciii się starego i wypróbowanego środ. 
ka przecząc wszystkiemu, z wyjąlkiem samego 
fakiw Spotkania się ze Steciem. 

Przysięgłi dosz! do przekonania, że przygo- 
dy tej, nie można wprawdzie uważać za praw- 
dziwy rabunek, że z drugiej strony nie odbyło 
się jednak wszystko tak sielankowo, jak utrzy- 
|mywali oskarżeni. Ława przys. uznała obwin, 
| Hechia winnym kradzieży cukierków, uwołniła zaś 
mę 0 ktory w czasie „napadu“ stał 
zdała i w całej awanturze nie brał czynnego 
| udziahu. 

Trybumał skazał Hechta na 6 miesięcy śa. 
siego oai Oskarżony wyrok przyjął. 
Prókuratoryę reprezentował dr. Laskowska, 
obronę dr: Batycki i Akser, przewodniczącym 
trybunału był sędzia Göttinger. 

Dw NE: TAD T S O TEE 


Alstąpienie wicem. Dunikowskiego. 
WARSZAWA. 12 września. (tel. wł.) Wice- 
minister spraw wewnętrznych Dunikewski ustą- 
pi z początkiem października. 


„DZIENNIK LUDOWY” 
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SŚpekulacya zbożowa producentów. 


Z ostatnim wzrostem cen walut zagranicz- | bczpiecza się w obcej walucie! Miliony dolarów 


nych a spadkiem marki wzrosły apetytv produ- 
centów. ś handlarzy na obce dewizy. Obliczono, 
be z górą 80 tysięcy wagonów zboża mamy na 
Tz Ale już w krakowskim organie obszar- 
ników jeden z ziemian stwierdził, że prođu- 
cenci rolni zboża na rynek nie rzucą, bo z po- 
odu spadku marki ponieślihy straty w gdtów- 
ce i dlatego czekać będą z młocką głównej cze- 
ści zbiorów aż do wiosny. i 
Do jak masowego g wozu przygotowali się 
spekułanci, świadczy fakt, podniesiony przez 
dzienniki warszawskie, iż tamitejsze endeckie 
syndykaty rolnicze w nadziei uzyskania zezwo- 
denia na eksport, zamagazynowalv lak olbrzy- 
mie ilości zboża chlebowego, że uległo zepsuciu. 
Rząd wydal zakaz bezwzględny wywozn 
środków: żywności; oby tylko na tem stanowisku 
wytrwał. Wiemy, że dotychczasowe rządy były 
piłką w ręku paskarzy i obszarników. | dziś 
mimo że rząd odmawia certyfikatów na wywóz, 
walka producentów i paskarzy o prawo wywo- 
zu nie ustaje. 
Stanowisko rządu w sprawie polityki wy 
. wozowej iw tym wypadku musi być ulszachwiane. 
Położenie państwa, skarbu i waluty jest lak 
katastrofalne, że ustępstwa na rzecz paskarzy 
są niedopuszczalne. Wydany zakaz wywozu 
środków żywności należy utrzymać w calej 
mocy! Należy równięż ograniczyć import zbyt- 
kownych towarów, ze względu na walutę. 
Wywóz żywności, a zwlaszcza zboża, spo- 
tęguje drożyznę, wydatki państwa, deficyt i emi- 
syę; waluta obca, wartościowa utonie w schow- 
kach paskarzy i obszarników, a puństwo dalej 
bedzie się „ratować“ drukiem marek, rosnącym 
wraz z wywozem zboża i drożyzna. s 
Wywozić należy produkta przemysłowe, Pro- 
dukcya przemysłowa i wywóz może fylko pod 
nieść państwo. Parcie w kierunku eksporlu ar- 
tykułów żywnościowych dyklowane jest u pro- 
ducentów i pśredników chęcią prywatnego zy- 
aku, a nie przysporzenia dewiz skarbowi pań 
stwa. Burżuazya nie chce marek polskich, za- 


wór anne z AW T : 2% "fu ZE Ą 


3 Teatru Małego. 
aMORPHIUM“, nokturn (?) w 4 aktach 
L. HERZERA. 

Na początki hyła ciemność. Bajecznie epryt- 
nie pomyślany efekt, który ma odrazu wywo- 
łać nastrój spłoszenia czy nawet paniki wśród 
audytoryam, Potem nu tle ciężkich, ólmroczo- 
nych slabem światłem lampy drapervi ukazuje 
się nieśmiertelny On, %włowiek- morlinista, na 
dobitek zdradzony kochanek | — co uzupełnia 
tnagiczne lo zjawisko — poela. Dowiadujemy 
się, że nieszczęśliwa milość doprowadziła go 
do tego brzydkiego nałogu, który każe mu ośm 

2 razy dziennie wstrzykiwać sobi: morfinę, mru- 
czeć, sapać, wykrzywiać twarz i naogól zacho- 
wywać się nieprzyzwoicie, niby czlowiekowi Źle 
wychowanemu. Smuci to wszystko bardzo p. 
Lochmana, a właściwie „deunowego lekarza” i 
starego przyjaciela, a jeszcze bardziej p. ko- 
zińską, udającą na scenie jakąś „dziewczynkę 
aż — z Benares“, która tam pod gorącem nie- 
hem Indyi pokochała bez wzajenmości niestmo- 
witego poetę, Panienka — jako że pochodzi 
z Beneres — nie ma widocznie doklulnych pojęć. 
o tem, co wypada w Europie i dlatego bez 
najmniejszych skrupułów postanawia pozoslać 
san na sam w kawałerskiem mieszkaniu zawie- 
dzionego w aniłości mocfinisty. dopóly, dopóki 
nie” zdoła go odzwyczaić od wstrzykiwamia so- 
bie yśm razy dziennie morfiny, uważająłł słusz- 
nie, że jedynie zmieniony system wslrzykiwań 
może pacyenta przyprowadzić do zdrowia du- 
cha i ciała. i 

AM IL ma wprawdzie charakter pantominy, 
ale w każdym razie wyłania się z niego dla 
nas pewność, że panna Miila podoba się þar- 

„dzo zmanierowanemau poecie i że jej milość 
nie ochlodła przez szereg lal. w kltzych się 
mie widzieli. Pierwszym dowodem sympatyi, jaw 
ką bezimienny bohater poczyna żywią do rezo- 
łainej panny, z fenanss, jest to, że pozwala 


od naszych rodaków z Ameryki wpływają prze- 
cież do Polski bez żadnego dodatniego wpływu 
na kurs naszej waluty, gdyż toną w prywatnem 
posiadaniu, i stają się przedmiotem spekulacyi 
wałuciarzy. 

Cyfry nadwyżki zboża w kraja są zapewne 
mocno przesadzone. Zważyć należy, że liczne 
rzesze ludności biednej konsumują mało, z po- 
„wodu drożyzny,» Chleba nie można dać dzieciom 
do syta, gdyż jest drogi Co mówić o mięsie, 
Lluszczach i jajach, klórych ceny rosną do sum 
niesłychanych. 

Jożeli się okaże, Żb jesl, nadwyżka, to czas 
będzie na wywóz przed nowymi zbiorami, w 
przysztym roku. gdy” ceny sią wewnątrz pań- 
siwa uslalą i pewni bedziemy, że nam. nie brak- 
nie chleba na przednowku, Wszak obszarnicy za- 


powiaadają, ke i tak teray mlócić nie bedą aż! 


na wiosnę! 
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3 ruchu robotniczego. 


8 KONFERENCYA ROB PRZEM SPOŻ. Okr. 
Sekretarya! Związku Rob. Przem. Spożywczego 
zawiadamia wszystkie oddziały swego okręgu, 
że dnia 24 b ms o godz. 10-tej rano odbędzie 
się konierencya wszystkich oddziałów Malopal. 
ski Sprawy bardzo ważne. Obecni będą przed. 
stawiciele Zarządu głównego. ; 

Delegaci zgłoszą się Rynek 1. 29. I. p. 

$ OKRĘGOWY SEKRETARYAT ZW. SPO- 
ŻYWCZEGO podaje do wiałlomości, że dnia 10. 
IX. b r. został zorganizowany nowy otłdziai rob. 
młynarskich w Kołomyi. 
$ KRAWCY! omijać Borysław z powodu 
strejku i i 

$ BACZNOŚĆ METALOWCY! Z powodu ak: 
cyi cennikówej w firmie „Braci Biskupskich w 
Kołomyji, metałowcy nie połlejmujlie pracy aż 
do odwołania, 

$GRUPA PIEKARZYCĆ(W STANISLAWOWIE. 
zawiadamia, /że z powodu rozpoczętej akeyi 


li wzgląd na skarb państwa, ani na walutę  gennikowej i zbojkotowania kilku piekarń upra- 


nie przemawia za wywozem artykułów żywno- 
ssiowych z kraju, ale grozi pogorszeniem siosun- 
ków aprowizacyjnych, ogołoceniem kraju z żyw- 
ności, nicpokojeniami społeczuchi, zaburzenia- 
mi w produkeyi przemysłowej a w rezultacie 
azwyżką koszlów ntrzymania państwa, i oddale- 
niem ule wiadonw do jakiego czasu — sprawy 
unormowania ostaiecznego finansów państwa 


budżetu i Baluly. 


Cafes. Je 


Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE KOMITETU WYBORCZE. 
KO E P 3. We skle, l lk GR 0 -g0dzinie 
Tanej wieczór odbedzie sie w lokalu przy ul. 
Ormianskiej 2. W. p, zebranie komitetu wybor 
czego 6, P. 5. a któje wzywa się tow, Cieślewi- 
cza, Bednarskiego, Ćhvsiowskogo, Andrasika, 
Rosyvana, 
skiogo, Wbulykę d Zelaszkiowicza, 

Sprawy bardzo waże. Ubocność wszysłkich 
konieczna. Przewolik Kady ARG APA >: 
Szczyrek Jan. 


jej rozsunąć kolary i wpuścić do pokoju snop 
promieni zachodzącego słonca, z czego korzy- 
sła panga Hilda po kolżecemu, (. |. ślaj> w 
romantyszw - sentymentalnej pozie, by On mógł 
obzorwować gro kolorowych świaleł na jej twa- 
rzyczce, Na azie kończy się sprawa na tomy 


że ohkoje ms” zjedli przyniesionej przez wier-! 


nego zslużącogo kolacyi, że On wyspowiadał się 
przed nią z (razedyi zawiedzionej milość? i 
że Milda poszla enotliwi" spać do przylegiego 
pokoju, zabrawszy Z Sobą morfine. 

W azcie HL pidis odczuwa lorlurajacy go 
giód mariny I daje mu wyraz dzikimi rusha 
maia I groźnymi qjogłosawi, wychodzącywi z 
wnętrza, Lecz zjuwienie wię Mildy ucisza głód 
morfiny, obadzajac inue pragnienio, klóre wz.na- 
ga się w sposób gwałtowny i niekezpieszny 
dla niewinności jego lekarki, o czem pyiadczą 
namiętne, przeciągle, raz po raz powiarzające 
się pocalunki. Ale nawel w womencie najlar- 
dziej intenzywnym roztropne, choć zakochane 
dziewczę, nie zapomina o swej wzniosłej mi 
syj — wszak przyszła lu, bv go uleszyć z na- 
taga morfny iz nienawisci do swiata. kiedy 
więz syluacyu słaje się burdzo naprężona i 
zapach grzechu ezuć juź w powietrzu, Hilda, 
sama drząca od wzlurzenia miłosnego, jako 
warunek swej powolności stawra ukochanemu 
— wyrzeczenie sią okrutnej trucizny na zaw- 
sze, On pasuje się z sobą, lecz ostatecznie 
zamiasl żądanego słowa honoru, przysięga jej 
bu boga, że zrywa z swym nałogiem. Wobec 
tego zwycięstwa kobiely nad morfiną nastaje 
znowu «ciemność i firanki zesuwają się dy- 
skretnię, zwlaszcza że pozycya obojgu kochan- 
ków, znajdujących się na otomunie, nabiera Dar- 


Laskowskiego, Salamandra, burnaw- 


sza się omijać Stanisławów aż do odwołania. 
— 9 06 — 


Komunikaty. 


x BACZNOŚĆ! Biuro pośrednictwa pracy dla 
Legionistów polskich z lat 1914 — 1918, we Lwo- 
wie, udaje się z prośbą do calego P. T. spo- 
łeczeństwa o zgłoszenie wolnych posad dla tych, 
|którzy w roku 1914 pierwsi stanę: z bronią 
w ręku, ty walczyć o wolną i niepodległą Pol- 
skę. Dzisiaj garstka ich powróciła do życia cy- 
wiinego I ku znaleź się wraz z rodziną bez pra 
cy i ńrecków do życia. Kto się czuje prawdzi 
wym Posakiem, niech zgłasza wolne posady dla 
Legionistów Polecamy jak najlepsze sily i za 
uczciwość ręczymy. 
| Zgłoszenia przyjmuje kierownik biura po- 
średuictwa pracy, codziennie rano od godz. 10 
do 12 przed poł. i od 4 do 7 pomoł. ul. Zielona 
7, (prawy parter), 


Lecz co poradzić z takim zdecydowanym 
morfinisłą iz tak chytrym ćzłowiekiem, jak 
nasz bohater! Miła była pieszczota z ukochany 
dziewczyną, ale teraz, post factum, gdy zaspo- 
kot jedną namiętność, chce mu się morfiny. 
+Zweróć mi słowo!” krzyczy, przybierająa 
upiorny wyraz twarzy, tocząc obłąkanym wzro- 
kiem i wylumując wszystkie członki ciała, by 
ją przerazić A kiedy biedna Hilda płacze i la- 
imenlnie, jak żona, od której pijany mąż żąda 
pieniędzy ma wódkę, „On“ z piekielnem sa- 
paniom wścieklości i męki kieruje rewolwer ku 
zastoniętłemu kotarami oknu i trafia się w sama 
pierś... poczem kładzie się na otomanie, każe 
|sobie gra” Npkturnu Chopina r umiera. 

A z nim umiera cała sztuka, zanim jeszcze 
żyć zaczęła, napisana dla udowodnienia mocnej 
tezy, „miłość i morfina są najstraszkiwsze- 
mi truciznani”. Kloby nie chcial w to wierzyń, 
nieeh idzie na ów „noclumm” i niech sie wslrzą- 
śnie niebywałą tragedyą człowieka, którego fo 
niesłychany na świecie wypadku!) zdradziła ko- 
bieta i niech ze zgroza obserwuje okrutne skul- 
ki, jakie wywołuje używanie morliny. Sądzę, 
że po tem przedstawieniu nie odniechce mu się 
kobiety, ale wcale nie będzie czuł ochoty do 
morfiny, na któmy zresztą „nigdy nie miak 
smaku, 

Wstrzymuję się od szerszego omawiania te- 
go utworu jako dzieła literackiego i sceniczne- 
go, bo charakterystykę jego slarałem sią dać 
między wierszami treści. Znowu ta efekciarska 
nastrojowość, której zdaje się, mamy już za 
dużo na naszej scenie, znowu brak jakiejkolwiek 
akeyi i wewnętrznej logiki, mającej nieodzow- 
nie stanowić kościec każdego dzieła. Pantomi- 


7A 
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dzo dyażliwego charakteru. A w tej głębokiej jma i dekoratywne sukcesorya nie sa w stanie 


parnej od rozkoszy miłosnej ciemności brzęczzą | zastąpić 


tony muzyki, przez astralne zdaje się wywoły- 
wauc] (Hobie boć trudno 'przypuścić, że gu- 
kochani w trakcie swego duelu miłusnego mają 
sposobność i ochotę raczyć audytoryum duetem 
muzycznym, 


ubóstwa treści, a dem mniej mogą 
ztówuoważyć płytkość naiwnego pomysłu. Że 
ujrzeć ukochaną kobietę w ramionach innego, 
nie jest rweczą przyjemną, to pewna, leca żeby 
z tego powodu siedm lat (o ile się nie mylę) 
przebywać w. mieszkaniu z zasłoniętemi okna- 


4 
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~ ` WIEC P. P, S$. W CZORTKOWIE. 
Komitet miajscowy P. P. 8. w Czortkowie 
zwołał na niedzielę 8. b. m wiec publiez- 


ny do sali Sokoła. Wiec projektowany był pier- 
wotnie pod gołem niebem, z powodu niepogady 
przenieść musiano obrady do sali, która wy- 
| pełniła się szczelnie uczestnikami. Dn prezydyum 
wybrano tow. Przykyłowicza, poczem glos za- 
brał tow. Szczerski, referując o sytuacyi po- 
| litycznej. O położeniu gospodarczem państwa 
referował tow. Skalak przedkładając zebranym 
tezolucyę, wyrażającą surowe osądzenie do- 
tychczasowej gospodarki, wyrazy uznama dla 
wałki toczonej przez P. P. S. o demokracyc, | 
prawa robotnicze i postanowienie popierania w) 
nadchodzącej akcyi wyborczej P. P. S 


Rezolucya zostala jednogłośnie uchwa- 
loną. 
| ZGROMADZENIE LUDOWE P, P. S. W TAR- 
| NOPOLU. 


Ruch robotniczy ogniskujący się w naszej 
P. P. S. na skutek represvi policyjnych i nad- 
ażyć (miejscowej administracvi począł było w 
ostatnich czasach niedamagać. Towarzysze tir- 
nopolscy, nie tracąc jednak wiary w swoje sily | 
zabierają się z wielkim nakładem energii do 
wznowienia pracy organizacyjnej. Wyrazem iej | 
akcyi był wiec robotniczy P. R. S. zwołany 
na piątek 8. bm. do dużej sali Rady miejskiej 
© Na apel komitetu miejscowego jawiły się licznie 
| rzesze robotnicze Tarnopola, dając dowód, że 
tradycye P. P. S. mają wśród tut. robotników 
żywy posluch i oparcie. 
Wiec zagaił tow. Chwalbiński proponując 
do prezydyum tow. Kaniuka, Kalisza, Chwal- 
| hińskiego, na sekretarza tow. Salewicza. O po- 
 łożenma politycznem państwa, o drożyżnie i o 
sytuacyi przedwyborczej referowali tow. Szczer- 
ski, Hersztal | Skalak. Po referatach uchwalono 
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mi i zatrawać się morfina, zamiast poprostu 
palnąć sobie w łeb czy*w jej wiarotemne ser- 
cc (skoro ktoś chce koniecznie sprawę iragicz- 
nie rozwiązać), to już potrzeba na lo lviko „tak 
zwłaryowanego indywiduum, jak bohater, wy- 


koncypowany w mózgu p. Herzera. 

Szkoda więc tych pięknych ram dekoras 
tywnych, w jakie ujęto sztukę tak małowurto- 
ścłową, szkoda, trudu reżyserskiego i insceni- 
zacyjnego, którego popis wypadł boz zarzutu 
(prócz drobnej usterki, jaką były szeleszczące 
zupelnie nie po ogrodowemu kwiaty, którymi 
Hilda ubierała pokój). Gra artystów sharmoni- 
zowana w szczegółach, zużywała się na wy- 
woianie szczerego wzruszenia — bez skutku, 
bo cały pomysł utworu i jego przeprowadzenie 
jest atrameułowo - papierowe. 

W p. Żyleckim teatr nasz, o ile sądzić 
można z pierwszego występh, zyskał poważną 
i cenną Siłę, Aktor to o wyrobionej rutynie sce- 
nicznej, © wielkiej skali tonów uczuciowych i 
nastrojowych, którymi zręcznie operować umie. 
Daleki od szablonu, zaznacza wyraźnie swą in- 
dywidualność artystyczną — jest w nim pew- 
ność i siła wystąpienia, w grze jego nie czuć 
nic roboty, a jest staranne, subtelne opraco- 
wanie. Zwrósiłbym tylko uwagę na przydługie 
przetrzymywanie scey, na niecierpliwiące prze- 
ciągabie pauz, oraz gry mimicznej. P. Łozińską 
widziałem po raz pierwszy w roli poważnej 
heroiny: reprezentując się przepięknie w ak- 
cie L i Il, w dalszych nie stancła na wyso- 
kości swego zadunia: jej tragiczna rola nie 
miała odpowiedniej siły. Stylowym służącym 
był p. Konarski, również p. Lochman jako dok- 
tor swój epizod postawil na odpowicdnim po- 
ziomie, 

Artur Ćwikowski. 


„DZIENNIK LUDOST“ 


Ruch srzedwykorczy -w kraju. 


lila społeczeństwo na dwie części: na garstkę 
kapitalistów i wyzyskiwaczy i olbrzymią, „masę 
ludności umysłowo i fizycznie pracującej, po- 
zbawioną najniczbędniejszych środkow utrzyma- 
nia, Kres położyć może temu jedynie przejście 
władzy w państwie w ręcę ludzi pracy. Jedynie 
Sejm zlożony w swe, większości z feprozentan- 
tów pracujących dać możć gwarancyę, że Polska 
stanie się państwem prawdziwie demokratycz- 
nem, w którem praca dojdzie do należnego jej 
znaczenia. ; 

Obywatele m. Tarnopola zebrani na wiecn w 
sali ratuszowej dnia 8. września 1322 r. "po Wy- 
aluchaniu reprezentantów P. P. S$. uchwałają 
przy nadchodzących wyborach sejmowych po- 
prze” kandydatów tego stronnictwa, jako je- 
dynie dających gwaraucyę zmiany na lepsze o- 
becnych stosunków ekonomicznych i politycz- 
nyeh“. 
` Rezolacya zostala uchwalona przez akla- 
macvę. Na wiecu było obecnych około tysiąca 
ludzi. ` 

W dyskusyi usiłował wypłatać niedorzecz- 
ności waganiaez endecki niejaki Jankowski eks- 
komisarz bolszewicki. Dostal doskonałą odpra- 
wę od tow. Hersztala poczem wśród oburzenia 
obecnych by! zmuszony ulotnić się ze salie Po- 


(ważny „przehieęr zgromadzenia i liczny udział 


zgromadzonych daje nadzieję, że robota partyj- 
na pójdzie odtąd w ożywionem tempie. 


ebe 


Kronika samborska. 


Wszelka władza póchodzi od Boga — tak rozu- 
mują ci, którzy są przy sterze jakiejś władzy 
a jeśli zrobią czyn karygodny tłumaczą, że tak 
musi być, 

Zwór jest to wieś, która w przyszłości ma 
być źródłem miliardów Mp. płynących z kopalń 
naftowych. 

Teren ten jest naftowy i policja państwowa 
opiekuje się każdą drobnostką. 

Daia 20/8 b. r. 
do gminnego policyanta ob. Wasyla Stolarza o 
przenocowanie. 

Prośba została uwzględnioną i dostał miej. 
sce na wypoczynek. 

Tymczasem gdy wszystko posnęło, cicha- 
czem żandarm zbliżył się do córki gospodarza 
i począł skłaniać do nierządu. Dziewczyna wi- 
dząc co się Święci, uciekła na piec piekarski. 

Na płacz jej obudził się ojciec, który instyk- 
tem wiedziony w pierwszym rzędzie schował kara- 
bin policyanta. p. R. widząc co zrobił, prosił o 
wydanie broni, prośba jego przez Fedora ja- 
worskiego dała ten rezultat, że z wyrazem złam 
pys: broń otrzymał z powrotem. 

Wskazanem by było aby przełożona władza 
wgiądnęła i tego pana zwolniła z czynności po- 


licyania, już za wiele boem okazuje bezpo- 
trzebnie energii i przynosi złą opinię swej 
władzy, 


Obywatel 


DZY 


1000m? 
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IRMA J. A. Baczewski, Zniesienie koło Lwowa poszu- 
kuje robotnie do fabryki lkierów i kobiet do mycia 
flaszek — zgłoszenia w fabryce w Zniesieniu, 1252 


kupiłeś już mare 
kę wyborczą za 


. 
A. BACZEWSKI w Zniesienių koło Lwowa poszukuje 
palacza kotłowego — zgłoszenia we fabryce w Znie- 
sieniu. 1267 


zwrócił się żandarm p. RU 
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Lm. WLADYSLAW GOLDMAN 


ordynuje ulica Wołyńska l. 5 
w (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. N. Goldstein 
były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 
ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 
w niedzielę i święta on 9—12 Kraszewskiego 3 
Ą ner. były Sekundarjusz szpit po- 


a a 
i HERH wszecn. nl. Słowackiego 4 (naprze- 
AJ e db ET 


ciw gł. poczty). Leczenie piam, bro- 
ORAN a 1 dawek, włosów ęlektrolizą 1 lampą 
i kwzrcową. 14 


Specjalista chorób skórnych i we~ 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Br Ja HURD b. Sek. szpit. wied. i lwow. 


ordyn. 8—9, 12—1, 4-—% 
12 Lwów. Asnyka 1 (róg Pańskiej). z 


Dr. Hermelin powróci! 


3—3 
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a 


Jagiellońska 11 a. 
weneryczne, Skórne, zasta:zaie — 


CHOROBY leczy epocynmiiuta 44 
Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


STAMPILE 


Wowi L Goldgeier iwin, Sykstusa i). 


kauczukows i metalowe 
wykonujs najtan. 


à 
kaii 


1172 

: H a 4 znajdą stale 
Zdrowi robotnicy dzienni zyja: > 
ładowaniu żelaza w firmie 26 


L. TENNENBAUM i SYNOWIE. 


Zgłoszenia w magazynie przy ul. Gazowejś (tor kol elektr.), 
dla 


Jane Dag 

Ważiie ui m an ! zagranicznych, wykonuje prędko 
i gustownie: kostyumy, płaszcze, ATN 8 
sukniajłspecialista krawiec damski Józef Fick 
ui. Blacharska ZO. 1126 CENY NISKIE. 


Podług już nadesłanych modeli 


Fabryta stampil Eauczukowych 


2n orea == 
( PIECZĘCIE, TABLICE, 

* BIONOGRANIY, GRAWURY 
wykonuje po najtańszych cenach 
Roman Minkin zes i: 
Stałym odbiorcom znaczny opust. Złecen * 

z prowincyji odwrozna pocztą. 3le% 


s 


CZEGO CZEKACIE 
PRMAE I PANOWIE 


Czy nie widzicie, że wszystko co chwila drożeje’ 
a przecież każdy z was potrzebuje na zimę towary 
na płaszcze, ubrania, suknłe, kostjamy i bieliznę, 
Wysyłam każdemu dla własnej potrzeby lub na sprze- 


daż praktyczny mocny w noszeniu kort, 
10.000 


3 Mtr U B RANIE męskie 


na za Mkp 

Wyższy gatunek czystej wełny za 16.000. — 
Prima za 18000 i Extra za 22500 i 25000. 

Równ.eż są do nabycia po cenach fabrycznych 
„asztki płótna białego i kolorowego na bieliznę i po- 
ściel. Szewioty, wełny, korciki wa damskie suknie, 
węłoury na płaszcze, baja i barchany, cajgi, chustki 
ciepłe, obrusy, kapy, pończochy, nici i wiele innych 
towarów. 


Zamówienia adresować: 


SKŁAD FAGRYCZAY 11, M. BRYŁ ŁÓDŹ Piotrkowska 56 


Uwaga: Zamówienia od 20.000 Mkp wysyłamy 
pocztą za zaliczką, 

Przy większych zamówieniach pożądanym jest 
zadatek. 

O ile zamówiony towar nie podoba się przyj- 
muję takowy z powrotem. 


PRZYJEŹŻDZAJĄCYCH DO ŁODZI 
PROSIMY O ZWIEDZENIE SKŁADU 


PASAŻ 


Pasaż Mikolsscha. 


Od i3-go września 


19 
dramat senzacyjnoedetektywny 
w 5-ciu wielkich aktach 


22 


8 > > „DZIENNIK LUDOWY” - Nr. 206 


J0UE MOM sj 


> w Bielsku na ha Alan 35 


wystawia swoje znakomite wyroby w 4 zje I. D. Próbne p m gratis. 


pO AO O PE OC e aM 


aństwowe m Żaka, I mia = "— pa 


O*tTWOCGYŁRŁY WE La W OWIE ya Drohobyczu, dnia 5. IX. 1922, | 


Skład hurtowny == ul. Chocimska (boczna Grodeckiej),  () i 
Skiep detajliczny == ulica Zólłkiewska I. 159 Oil konkursu. 
Zarząd miasta Drohobycza rozpisuje § 


DOSTARCZATĄ ORECNIE: 
NAE"TE hurtowo la koawumów i bompor niniejszem konkurs na posadę maszynisty gi 


mrecinaich MMONSEUŁKAC MtÓ WY bo 230 Myo ma A les. DE JAG 113: e Ei +: © 
qeotajlicznie „ BO «© «s. © TW rzezni rniejskiej, z terminem wnosz: nia 
BENZ DIE automiobilowcą » BDO w» s LIG podań do 10. października 1922. 
Warunki: 


OLE AUTOMOKPILIOYY » OOQ ,, Sy > WN | 
| 1. Obywatelstwo polskie, 
2. Nieprzekroczony 40 rok życia. 
| 3. Świadectwo uzdolnienia do samo- Q 
dzielnej obsługi kotłów parowych. r 
: 4, Swiadectwo znajomości obstugi kom- 
| pressorów, 
| 5. Swiadectwo wvzwolin na ślusarza. 
i 6 Swiadectwo odbytej praktyki. 


ji 


zawiadamia niniejszem P, T, Odbiorców, że z powodu przebudowy i bardzo znacznego 


I 
| rozszerzenia fabryki gie wystawia iym razem na THRGACH WSCHODNICH. 


Do posady powyższej przywiązane są $ 
pobory A. Stopnia płacy służby kolejowej, § 


i'abryka nasza wybudowanągwedług zisad najnowszych zdobyczy techniki zao- * : EWA : 
pomieszkanie z ogrodem, Światło i opał. 


patrzona w najlepsze aparaty destyijyjno-r< rektylikacyjne pozostaje pod pierwszorzędnem 


kierownictwem fachowem i wyrabiać będzie wkrótce li tylko = m n 
Kierownik Zarządu miasta 


i 
oraz najdogkonalsze ery dorównujaąace ZARA PY” francuskim be Re Inż. Reuit ME 
= ===—| IG) OWAK NW s 
ZLECENIA j i KEDA 


kz Biuro firmy we Lwowie, ut. Jasielloństka l. 2 


TAEA E A 


Ne telefonu 588, — Adres iclegr TOWVAMOS Lwow. 


GRANDE DISTILLERIE des LIQNEURS SURFINS 
_ KOSECKI Se Soci SiE Rimomy: JT 


| Wiedeńskiej Akademii muzycznej? 
I] udziela lekcyi gry na fortepianie. 
pil Lwów. Kopernika 60 ) N. B. 1240 


majsziackhetniejsze wódki i nalewki polskie _ | 
| 


* 4 DACHÓWKI FTE r» NIT ic. ŁUPEK 
KE g: : M asbestowo- 
"H| GPE: go N zo 
"R 

J 


i MYSZY 
tępi radykainio tylko 


preparat m4 Ś go 544 


Preparat „Kaps“ otrzymać można w aptekach i składach aptecznych. 
Tech. Chem. Fabr. Ch. Kremer, Łódź 
Wystawiamy na Targach Wschodnich : Pawilon P. 12, ok 4 dla 


gonty, papę dachową piaskowaną, specjalną 
wapno, gips i t. p. materiały budowlane, . 
dostarczają w każdej ilości natychmiast 


| HORSZOWSKIi S-KA 


nc Med = - Składy materjałów budowlanych 


NAJLEPSZA PASTA NA. OBU W LEKI 
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DNICA LWOWSKA: HURTOWNIA KOLORIALNA KL. TAŃSKIEJ 3, 
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